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       dokończenie ze str. 1

Następne w kolejności były 
Katowickie Przedsiębior-
stwo Budownictwa Przemy-
słowego Budus (ok. 55 mln 
zł), ERBUD – Wasko (ok. 
55 mln zł), Gliwickie Przed-
siębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego (ok. 58 mln 
zł) oraz WARBUD SA (ok. 
59 mln zł). Jako, że właśnie 

cena będzie czynnikiem 
decydującym przy wyborze 
oferenta, jedno z tych kon-
sorcjów będzie wykonawcą 
inwestycji. Oznacza to, że 
na budowie stadionu uda 
się sporo zaoszczędzić, a w 
kasie miasta zostanie około 
30 milionów złotych

Najdroższe oferty pochodzi-
ły od Hydrobudowy Polska 

(77 mln zł) oraz Mostostalu 
Warszawa (ok. 71 mln zł).

Nowy stadion ma 
zostać oddany do 
użytku w lipcu 2011. 
Całość, wraz z par-
kingami i dodatkową 
infrastrukturą do 
końca 2012 roku.

Prezes gliwickiego Piasta, 
Józef Drabicki, nie chciał 
komentować zgłoszonych 
do przetargu ofert. Stwier-
dził tylko, że mocno wierzy 
w to, że drużyna Piasta 
utrzyma się w Ekstraklasie 
nie tylko przez dwa lata, ja-
kie przyjdzie nam czekać na 
gotowy stadion, ale znacze-
nie dłużej. 
- Proces inwestycyjny wszedł 
w kolejny etap, a to bardzo 
istotny fakt w ocenie komi-
sji licencyjnej PZPN  – mówił 
Drabicki. To również dowód 
na to, że miasto dobrze tę 
procedurę inwestycyjną pro-
wadzi. 

Nina Drzewiecka 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

W piątkowe przedpołu-
dnie, wokół taśm odgra-
dzających teren wokół 
Urzędu Miasta gromadzili 
się zarówno interesanci 
odesłani z kwitkiem jak 
i przypadkowi przechod-
nie. Było też kilkunastu 
funkcjonariuszy policji i 
straży miejskiej, karetka 
pogotowia, wozy strażac-
kie i zamknięty magistrat 
– a wszystko z powodu 
jednego telefonu. 
Anonimowy rozmówca 
poinformował w nim o 
podłożeniu w budynku 
dwóch ładunków wybu-
chowych. 

Natychmiast ogło-
szono alarm bom-
bowy i ewakuowa-
no wszystkie oso-
by przebywające 
wewnątrz Urzędu. 

Na miejsce zdarzenia 
ściągnięto z Katowic 

ekipę pirotechniczną ze 
specjalnie wyszkolonym 
psem. Do czasu ich przy-
jazdu nikt nie mógł do bu-
dynku wejść. 

Po sprawdzeniu okazało 
się, że alarm był fałszywy. 
Na terenie magistratu nie 
znaleziono niczego po-
dejrzanego. Po ponad 3 
godzinnej przerwie Urząd 
został otwarty dla intere-
santów. 

Głupi żart może być dla 
sprawcy bardzo nieopła-
calny. Oprócz 3 lat więzie-
nia czeka go konieczność 
pokrycia kosztów akcji. 
Warto przy okazji wspo-
mnieć o wysokiej wykry-
walności tego rodzaju 
przestępstw. W styczniu 
fałszywy alarm spowodo-
wał konieczność zamknię-
cia zabrzańskich hiper-
marketów. Sprawcę ujęto 
po kilku dniach.

Sprawcy grozi więzienie i pokrycie kosztów akcji

Bombowy piątek. 
Urząd ewakuowany


